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Piątek.
— Postanowienie N am iestnika z dnia 13 (25) 

Października 1867 roku, o pensjach em erytalnych 
i dodatkach do takowych, zamieszczone jest w do­
datku do N ru 295 „Dzień: W arsz:“ . (Dz. W.)

— W Poniedziałek, 18 (30) Grudnia, Xiążę H en­
ryk Reuss, Poseł Nadzwyczajny i M inister Pełno­
mocny N. Króla Pruskiego, miał zaszczyt być przy­
jętym  na posłuchaniu przez Najjaśniejszego Cesa­
rza  i doręczyć Jego Cesarskiej Mości listy uwierzy­
telniające go przy Najwyższym Dworze w charakte­
rze  Posła Nadzwyczajnego i M inistra Pełnomocne­
go Związku Północno-Niemieckiego. (Dz. W.)

Przyjechali do Warszawy: Taj ny Radca Ostrowski, 
ze wsi Czajek; Rz: R. S. Gudowski, z Petersburga;— 
wyjechali: Jenerał-A djutant J.C .M . Ignatiew, Poseł i 
M inister Pełnomocny Cesarsko Ruski przy Dworze 
Tureckim, i Jenerał-M ajor Orszaku J. C. M. Xiążę 
Sejn- Witgensztein Barleburg, do Petersburga; Rz: R.S. 
Koniar, do Berlina; Szambelan Dworu J. C. M. Hr: Sta­
rzyński, do Łap.

— Dnia l ig o  b. m., to jest w Sobotę, w Ko­
ściele Sgo Krzyża, o godzinie lOtej rano, odbędzie 
się Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Jóżefa Tu
\polskiego, Starszego Referenta w K. R. S. W., na 
które  pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, Familję 
i Znajomych zaprasza. (19,417.)

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9 tej z rana, 
odprawioną będzie w Kościele Powązkowskim Msza 
Sta, za duszę ś. p. Henrjety Wołowskiej, z legatu 
ś. p. Jana-K antego Wołowskiego. O czem Nadzór 
Cmentarza interesowane osoby zawiadamia. (19,485.)

— We Wtorek, to jest dnia 14go b. m., jako 
w dzień imienin ś. p. Felixa Więckowskiego, Towa­
rzysza Sztuki Typograficznej, odbędzie się w Ko­
ściele Sgo D u c h a , przy ulicy Freta, o godzinie 9ej 
z rana, Wotywa, na k tórą  pozostała Żona wraz z Fa- 
milją, Przyjaciół i Znajomych zapraszają. (19,528.)

— Zm arła w tych dniach Anna Miranowiczowa, 
wdowa po Sztabs-Kapitanie, la t 77.

Dziś, na cmentarzu Powązkowskim, pochowano 
zwłoki ś. p. Małgorzaty z Grązowskich Igo ślubu Dą­
browskiej, powtórnego Rosłoniewskiej, w wieku lat 
92 zmarłej.

— W dniu 7ym b. m., w kościele Jasno-Górskim 
w Częstochowie, pobłogosławionym został związek 
małżeński P. Jana Kamockiego, Urzędnika, z Panną 
Eugenją Maternicką, córką Franciszka, Nadzorcy wię­
zienia karnego w Warszawie, i Magdaleny z Kotar­
skich, małżonków Maternickich.

— Komitet wsparcia mieszkańców Warszawy i Pra­
gi, dotkniętych powodzią, podaje do publicznej wia­
domości, że w dniu 12 Stycznia r. b,, to jest w N ie­

dzielę, o godzinie le j po południu, odbywać się bę­
dzie w Resursie Obywatelskiej dalszy ciąg publi­
cznej sprzedaży, przez licytację, fantów pozostałych 
z loterji na wsparcie dotkniętych powodzią u rzą ­
dzonej. Fanty rzeczone, pomiędzy którem i znajduje 
się jeszcze powóz z Wystawy Londyńskiej, nabyty 
w fabryce Liedkiego za rs. 700, wystawione będą 
w miejscu sprzedaży, zkąd nabywcy, po zalicytowa* 
niu i zapłaceniu postąpionego szacunku gotowizną, 
takowe zaraz zabierać będą w obowiązku. Cena 
do licytacji ustanaw ia się: dla powozu od rs. 500, 
dla innych zaś przedmiotów, podług osobnego wy­
kazu, mniej więcej od trzeciej części najniższej ich 
wartości. (D. W.)

— Komitet Zarządzający Kassą Zasiłkową Bractwa 
Śgo Wincentego a Paulo, Mons Pietatis, w Warszawie.— 
Skończyło się dziesięć la t exystencji Kassy, Mons Pie- 
tatis, przy Bractwie Śgo Wincentego a Paulo od cza­
su założenia; z kapitałem  1,750 rs., zatwierdzonym 
przez Radę Administracyjną. Wiadomo nam, że dziś 
kap ita ł będący własnością Kassy, wynosi przeszło 
6,500 rs. W ciągu tych la t lOciu rozpożyczono 1,795 
osobom z rzemieślników Miasta Warszawy i z pracy 
rąk  żyjących, summę 52,536 rs. Tak piękne rezu lta­
ty  zawdzięczają potrzebujący czasowej pomocy, go r­
liwości Członków Komitetu Zarządzającego tą  K assą, 
którzy bezinteresownie się tą  czynnością zajmują.

— Wczoraj w Magistracie M. Warszawy odbyły się, 
ja k  to donieśliśmy, wybory na Radców handlowych, 
w skutku których wybrani zostali na pomienione u - 
rzęda: PP: Kronenberg Leopold, Grabowski Jan, Na- 
tanson Henryk i Toeplitz Henryk.

— x  — Ż początkiem bieżącego a jeszcze Nowego 
Roku, pierwszy num er drugiej serji „Tygodnika 
Illustrow anego“, ukazał się strojny nowym, gusto­
wnie narysowanym i starannie wyciętym nadpisem, 
dając najpierw piękny drzeworyt „Powitanie Nowe­
go Roku“, układu i rysunku W. Gersona, następnie 
„Basztę południową zamku w W iśniczu", rysunku 
Matejki, dalej kopję obrazu Trevisaniego „CHRY­
STUS na Krzyżu", narysowaną podług fotografji 
G. Sachowicza, i podobniejszą raczej do najstaran­
niejszego stalo ry tu  niż wycięcia na drzewie, n a re ­
szcie „W domu przed obiadem", jeden z owych 
wesołych szkiców Kostrzewskiego. Form a zewnę­
trzna tego wydawnictwa godnie odpowiada treści 
artykułów, rozpoczętych jak  zwykle „Kroniką", u ta ­
lentowanego i niestrudzonego Kronikarza, którego 
podpis obok innych artykułów, znajdujemy w skoro­
widzu Kronik, każdego tomu „Tygodnika", z wyjątkiem 
kilkunastu podobno numerów. O ile nam  wiadomo, 
kompletów pierwszej serji „Tygodnika Illustrowanego" 
(16 tomów), znajduje się jeszcze tylko parę exempla- 
rzy u Wydawcy; pierwsze tomy, prawie całkiem wy­
czerpane, późniejszych także niewiele zostało; to



też ktoby chciał dokom pletować, zwłaszcza wcze­
śniejsze, radzimy pośpiech. Wiele osób. k tóre nie 
od samego początku zaprenumerowały „Tygodnik11, 
żałują, że teraz nie mogą posiadać całości; nie od 
rzeczy wiec bedzie, zwrócić ich uwagę na to, aby 
niechcąc się znaleźć w takiem  samem położeniu 
z drugą serją tego pisma, zaprenumerowały je wcze­
śniej; zawszć to i wydatek rozłożony mniejszym jest 
ciężarem, i łatwo można uniknąć kłopotu dokom- 
pletowania.—„Wędrowiec" także, przeszedłszy pod 
redakcje P. F . Sulimirskiego, prowadzi dalej swoją 
niestrudzoną a zaciekawiającą wędrówkę- W pierw­
szym tegorocznym numerze, spotykamy obok pię­
knych jak zawsze klisz, wiele zajmujących artyku- 
ków, zarówno z dziedziny podróży, nauk, wiadomo­
ści literackich, jako i belletrystyki. Wprowadzenie 
„K roniki zagranicznej", sprawozdań o literaturze 
zagranicznej i rozszerzenie dzieła powieściowego,
0 wiele podwyższyło wartość tego pożytecznego i ozdo­
bnie wydawanego pisma.

— Zeszyt 30-ty „H istorji Rzymskiej Momsena" 
tłómaczonej przez' T. Dziekońskiego, wyszedł z d ru ­
ku  i Prenum eratorow ie odebrać go mogą w xię- 
garniach i kantorach, gdzie wnieśli opłatę. Zeszyt 
31-szy wyjdzie dnia 20go Stycznia 1868 roku. Ktoby 
z prowincji życzył nabyć to dzieło, może je o trzy­
mać za nadesłaniem  pod adressem J. Ungra, wy­
dawcy, rs. 8 od razu, lub w dwóch ratach: pierwsza 
rs. 5, druga rs. 3.

— Wydawca „H istorji Rzymskiej" T. Mommsena, 
uprasza PP. Prenum eratorów  tego dzieła, ażeby, dla 
nkompletowania dokładnej ich listy w tomie 4-tym 
zamieścić się mającej, raczyli zadyktować swe na­
zwiska i imiona w tych miejscach lub tym osobom 
zkąd  otrzym ują wychodzące zeszyty. Zebrane dotąd 
spisy obejmują wiele nazwisk bez imion, a przytem, 
może i trudniejsze nazwiska mylnie wypisane.

— „Gazeta Polska* od onegdaj zaczęła umiesz­
czać w odcinku, orygalną powieść pod tyt: „Anna", 
przez Wacława W eresza.

— P. Bełcikowski napisał jedno-aktową, komedję 
p. n. „nie jesteśmy sobie nic winni", k tóra ma być 
niezadługo wystawiona w Teatrze Rozmaitości.

— Wczoraj na scenie Teatru Rozmaitości, powtó­
rzoną została próba obrazów z żywych osób przez 
amatorów przedstawić się mających na dochód ubo­
gich, pod opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobro­
czynności zostających. W pierwszym obrazie: „Eleo­
nora" i „Tasso", przyjmuje udział 6 osób; w dru ­
gim: „Rebeka" i „Eleazar", także osób 6; w trzecim: 
„Mignon wykupiona od cyganów" 9 osób; w czwar­
tym nakoniec: „Dobroczynność" 6 osób. Kilka de­
koracji nowych do tych obrazów wymalował P. Pape, 
dekorator Teatrów.

— Na scenie Teatru Wielkiego, obecnie odbywają 
się próby z oper „Marty" i „Rigoletto", a na scenie 
T eatru Rozmaitości z komedji: Pan Guerin, S tara 
Panna i Drzemka Pana Prospera.

— Towarzystwo dramatyczne P. Raszewskiego, 
z Radomska, przenosi się do Petrokowa.

— W tych dniach powrócił do Warszawy z Pe­
tersburga P- Wsiewołod Istomin, Kupiec tutejszy
1 Obywatel.

— Pojutrze w Salach Redutowych przy tutejszych 
teatrach, daną będzie lsza  Maskarada.

— Jeden z amatorów malarstwa, znany mianowi­
cie jako utalentowany pejzażysta, wykończa obecnie 
według studjum z natury na miejscu przez niego zdję­
tego, obraz wystawiający okolicę St. Gervais pod 
Mont-blanc. Jest to dzieło pełne zalet.

— Wspomnieliśmy o obrazie Chińskim w handlu 
win i korzeni P. Szuby, na Nowym-Świecie mieszczą­
cym się. Obraz ten charakterystyczny wyobraża dzie­
sięciu Chińczyków grających w karty lub grze przy­
patrujących się. Jakkolwiek pod względem sztuki 
malarskiej można robić zarzuty temu dziełu pędzla 
Artysty Chińskiego, to jednakże odmówić mu nie mo­
żna wielkiej prawdy w układzie i staranności w od­
daniu tak postaci jak  i akcessorji. Obraz o którym 
piszemy, przed kilkunastu laty przywieziony został 
z Kiachty. Dla am atora ma on wielką wartość, a jest 
dla każdego bardzo ciekawy.

— Dowiadujemy się, iż P. Alexander Łapiński, b. 
Dyrektor Młyna parowego wZegrzynku, jest w zam ia­
rze założenia w naszem mieście piekarni Wiedeńskiej 
na znaczną skalę.

— Panie Redaktorze! Podniesiony przez „Dzien­
nik W arszawski" i „Kurjer Warszawski" przedmiot 
bezpieczeństwa mieszkańców sąsiadujących ze skła­
dami nafty, który i mnie żywo obchodzi, jest powodem 
do rzucenia z mej strony słów parę. Przepisy co 
do użycia i przechowywania tego m aterjału  palnego 
wydane w Prussach, które przed niejakim czasem 
„K urjer Warszawski" zamieścił, nie są bynajmniej 
nowe, ale osnute na prawie przed pięciu laty  wyda- 
nem we Francji. — B.

— (A. n.) Potrzebując osoby do dzieci moich, uda­
łam  się do Kantoru Nauczycielskiego Pani Cieślew- 
skiej, przy ulicy Królewskiej Nr 1063, zadziwioną zo­
stałam  przyzwoitością i gustownem urządzeniem te ­
goż, jak  również pełnem uprzejmości, grzeczności i 
sumiennego wyjścia z osobami interesowanemi. Zo­
stając jeszcze pod tern miłem wrażeniem, upraszam 
Cię Szanowny Redaktorze o zamieszczenie tych k ilku  
wyrazów w szpaltach swego pisma, zwłaszcza, że to 
jest Biuro świeżo otworzone.— Obywatelka z Radom­
skiego, M. K.

— Xiążka do Nabożeństwa, p. n. „Nabożeństwo 
dla Katolików," zebrane z różnych xiążek religijnych, 
przez X. Jana Kleczkowskiego, Proboszcza Jedliń­
skiego, Kanonika b. Sandomierskiego Kaliskiego, 
znajduje się jeszcze w niewielkiej ilości exemplarzy 
w składzie materjałów piśmiennych Z. Komar, przy 
ulicy Czystej, Nr 638, i tamże jest do nabycia po ce­
nie rs. 1 nieoprawne; zaś oprawne od ceny rs. 2.

— Pojutrze, t. j. 12go b. m., odbędzie się w „Or- 
feum,“ przy ulicy Miodowej, w domu P. Lessera, nad­
zwyczajne przedstawienie Towarzystwa Śpiewaków 
Paryzkich, pod dyrekcją P. B ertin et Comp., a to  na 
benefis Pani Berthy, w którym to dniu danym będzie 
program kompletnie nowy. Panna B ertha doznawszy 
już względów Szanownej Publiczności, k tóra  oceniła 
jej talent, m a nadzieję, że w tym dniu licznie zebrać 
się raczy. Biletów na to przedstawienie można dostać 
codziennie w mieszkaniu benefisantki w hotelu Ma-
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ringe’a, N r26, i u Panny Marji, w tymże hotelu Nr 43, 
jako też u Panny Leoni, w hotelu Victoria, od godziny
2ej do 5ej. , . .

— W idzieliśmy przygotowane do druku wa2pe 
dziełko wyjść mające nakładem xięgarui Braci Szleit- 
stein, p. n. „W ykład popularny o Hemoroidach, z wy­
kazaniem ich przyczyn, objawów i prawideł zachowa­
nia się w tej słabości, na użytek p u b lic z n o ś c ip ie ­
karskiej, przez Łuczkiewicza, Dra Med. Prof. Zwycz. 
Szkoły Głównej Warsz. napisane. , . . ,

— Do xięgarni i składu materjałow piśmiennych  
Karola Arenszteina, przy uli: Krak:-Przedm:, naprze­
ciw K ościoła Śgo Krzyża, Nr 400, nadszedł znaczny 
transport konotatników, które tamże po nader przy­
stępnej cenie nabywać można. PP. handlującym bio­
rącym w większej ilości, odstępuje się znaczny rabat.

— We Środę, o godzinie 9tej przed południem , 
na kolei żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej, między 
Myszkowem a Porajem, w tenderze lokomotywy po­
ciągu osobowego, w czasie biegu ukręciła się oś. 
Skutkiem  tego zdarzenia, pociąg spóźnił się w przy­
byciu do Warszawy blizko o 3 godzin, lecz żaden 
obok tego smutny wypadek nie m iał miejsca. _

—  Dziś P. D yakow ski,  utrzymujący handel win i 
korzeni na Nowem-M ieście, złożył w naszej Redak­
cji Rubla, znalezionego w jego handlu w dzień Wszy­
stkich ŚŚ., po odbiór którego pomimo ogłoszenia  
w Kurjerze Warszawskim" nikt się nie zgłosił, prze­
znaczając go na powiększenie funduszu budowy k o­
ścioła Wszystkich Świętych. _

— Złożono w Redakcji Kurjera W arszawskiego od 
osoby bezimiennej rs. 1 dla rodziny Frydryks, przy 
ulicy Czerniakowskiej pod Nrem 3044, i rs. 1 dla J ó ­
zefy Kraśnickiej na Pradze pod Nrem 3 8 8 . -  Złożono 
w tejże Redakcji, składki groszowe, za miesięcy trzy, 
od Emerytki, do rozdania ubogim-

— Dnia 28go z. m., we Lwowie, na benefis Pani 
Linkowskiej grano przerobiony z powieści Pawła F6- 
val’a dramat, p. n. „Syn szatana.11

_  W tych dniach ma być danym w Berlinie nowy 
balet, układu P. Taglioniego, pod tyt: „Don Parasol 
z Pannami Girod, Judytą, Dawid i Panem Muller .

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, 7 S ty c z n ia .- Dzienniki poran­

ne W iedeńskie zawierają sprawozdania o uczcie da­
nej na cześć Minstra Giskra w Briinn. P. Giskra 
m iał przy tej sposobności mowę tcbnącą duchem  
konstytucyjnym i liberalnym, którą przyjęto z zapa­
łem  B e l '

FRANCJA. P aryż , 5 Stycz. -  Ciało Prawodawcze
uchwaliło poprawkę do projektu organizacji armji, 
na zasadzie której wprowadzony jest ogólny obowią­
zek służby w gwardji narodowej ruchomej, czyli m - 
nem i słowy zniesiony jest system  zastępców. Votum  
to jest ważne z tego powodu, iż zadaje pierwszy cios 
uprzedzeniom Francuzów przeciw obowiązkowi po­
wszechnej służby wojskowej. — Zima jest obecnie we 
Francji nader ostra. Nędza panuje wielka, szczegól­
niej w okolicach przemysłowych, gdzie stagnacja nie 
ustaje, mimo tak stanowczo pokojowych mów nowo­
rocznych. Szczególniej okropnem jest także położe­
n ie krajowców w A lgierji.— Liczba Dzienników zapo-

zwanych przed Sąd za ogłaszanie sprawozdań z roz- 
praw Parlamentarnych, dochodzi do siedmnastu. 
Opinja publiczna ciągle tu jest zaniepokojoną, mimo 
zaspokajających mów noworocznych. Nie harmoni­
zują one z powiększeniem s ił wojennych, z robotami 
w arsenałach, twierdzach i t. p .— Słychac, że przy­
był tu  wysłaniec Papieża z poświęconym kapeluszem  
i mieczem (cappa e stocco za Mentanę) dla Cesarza, 
oraz kapeluszem Kardynalskim dla Arcybiskupa Pa-

Tytp a ry ż , 7 Stycznia .—Izba zatwierdziła prawo prze­
znaczające kwotę 3 miljony na zakłady dobroczyn­
ne. -  „Monitor" donosi, że sprawujący interessa 
Francuzkie w B em ie, składał w d. Im  Stycznia Pm* 
zydentowi Dubs, z okoliczności Nowego roku i obję­
cia Prezydentury na r. 1868 życzenia. W odpowie­
dzi Prezydent oświadczył, że starać się będzie u trzy­
mać i nadal istniejące dotychczas między obu kraja­
mi stosunki przyjaznego sąsiedztwa. (N. Pr. Ztg).

NIEMCY. Szlulgard, 6  Stycz. — Odbyte tu zgro- 
m adzenie krajowe stronnictwa ludowego, oświadczyło 
się jednogłośnie przeciw prawu militarnemu, prze­
ciw projektowi rządowemu, dotyczącemu reformy 
konstytucji i administracji, oraz wielką większością  
przeciw wyborom do Parlamentu celnego. (Sck. Ztg;.

Ostatnie Wiadomości.
Dziennik „Patrie" pociągnięty został do odpowie­

dzialności sądowej, za sprawozdania z rozpraw Ciała 
Prawodawczego. Odpowiedzialny wydawca tego dzien­
nika, stawał d. 7go b. m. przed sędzią iustrukcyjnym.

Dzienniki oppozycyjne Florenckie, z d. 7go b. m. 
ganią, akład nowego gabinetu, jako nieodpowiadają-cy 
oczekiwaniu ich stronnictwa, i sądzą że Parlament 
wznowi rozprawy nad polityką zagraniczną zaraz 
przy roztrząsaniu budżetu. — Ojciec Sw. przyjmował 
przed kilku dniami, Deputowanego W łoskiego, Mas- 
sari, przybyłego z szczególną m issją do Rzymu. — 
Dnia 7go b. m., Poseł Bawarski, Baron Sigismund, 
doręczył Papieżowi swe pisma w ierzytelne.—Słychac, 
iż Arcy Biskupi: Darboy (Paryzki), Ledochowski (Po­
znański) i Lucjan Bonaparte, mianowani zostaną 
wkrótce Kardynałami.

W iedeński „Volksfreund" z 7go b. m. donosi, że 
Arcy-Biskup Haynald nieprzyjął missji udania się  
do Rzymu, dla prowadzenia układów w przedm io­
cie konkordatu. Do postanowienia tego skłoniły go 
instrukcje wykazujące zamiary R z ą d u  Austrjackiego.

Dz. „Debatte" głosi, iż Prusy przyłączyły się do 
wspólnych kroków jakie świeżo poczyniły: Austrja, 
Francja i Anglja dla skłonienia Porty, iżby ustępstwa, 
udzielić się  mające Kaudji, rozszerzone zostały na  
całe Państwo Ottomańskie. Włochy i R ° sJa  wstrzy­
m ały się od tych kroków. , .

Ambasador Turecki przy Dworze Wiedeńskim  
Haidar-Effendi, przybył 8go b. m. do Londynu.

Podług doniesień z Rio-Janeiro, twierdza Humayta 
jest otoczoną zupełnie. — Xiężniczka Leopoldyna, 
Xiężna Saska, (druga córka Cesarza Brazylijskiego),
powiła 6go z. m. syna. . _ , .

Do Hamburgskiej „Borsenhalle“ piszą zNikołajew- 
ska nad Amurem, iż  tam pod Madiwoskok odkryto 
nadzwyczaj bogate pokłady złota. (N. P. Z.)
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Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 10go Stycznia. — „Presse“ wczorajsza twier- 

j  "enerał ignatjew podczas ostatniego pobytu 
w Wiedniu, wyraził się do kilku dyplomatów w spo­
sób zaspakajający o polityce Ruskiej wkwestji Wscho­
dniej. Konsul Angielski w Belgradzie, doręczył dnia 
26go z. m Rządowi Serbskiemu notę zalecającą spo-

~ -  M!Dlster w°iny państwa, John, ma się podać do dymissji. ’

Fkaszka.—Jakiś niefortunny zięć, uskarżał się czę­
sto swemu bogatemu teściowi, na kaprysy jego córki, 
a swojej małżonki. Znudzony tem teść, odpowiedział 
jednego razu: „powiedz twojej żonie; źe jeśli tak bę­
dzie postępować dalej, wydziedziczę j ą . N a  takie
dictum, zięć stulił uszy i na przyszłość zamiast skarg 
zaczął potężnie wychwalać swoją połowicę.

Mysi. Czemu to, co kto winien, długiem nazywają. 
Bo długów pospolicie, długo nie oddają!

DOM1ESTEWIA

J u t r o  d n ia  11 S ty czn ia  d anym  b ęd z ie

BAL KOSTIUMOWY,
[Przy u licy  T rę b a c k ie j, p o d  N r  631, p rz y  rz ę s is te ®  o- 

— św ie tle n iu  sa lonów , n a  k tó ry m  dob o ro w a o rk ie s tr a ,
P ° d  d y re k c ją  P . M ichnow sk iego  g ra ć  b ę d z ie .— B u fe t

f  n a leży c ie  o p a trz o n y  w ro z m a ite  P o tra w y  i N ap o je .
(18 ,883)-

Siedzi Hollenderskich,
K aw ioru , M inogów , W ęg o rza  w ędzonego i 
ryn o w an eg o , Ł o so s ia  m arynow anego , S a rd y n - 

kó w , P a sz te ty  S tra sb u rg sk io  i A n g ie lsk ie , P ó łg ę sk i i t .  p., 
P o r te r  i P iw o A n g ie lsk ie , o ra z  w szelk ie  W in a . R ó ż n y ch  P o ­
tra w  g o rący ch  d o sta ć  m o żn a  k a żd eg o  czasu  w S k ła d z ie  W in  
i  D e lik a te só w  F. Springer, p rz y  u licy  Ś to -K rzy zk ie j i 
ró g  S zk o ln e j, N r  1328. (10,818)

1 J u t r o  t. j .  d n ia  l l  b . m „ d an y m  b ę d z i e ^  
8H I W IELH 1  BAŁ P R Z Y JA C IE L .! 
siwi, w z a k ła d z ie  zw anym  Tivoli, n a  k tó ry m  g ra ć  K  
b ęd z ie  dob o ro w a o r k i e s t r a .  B u fe t n a le ż y c ie  z a o - 2  

w p a trz o n y  w w yśm ien ite  p o t r a w y  i n a p o j e ,  p o c e - m  
n a c h n a d e r  p rz y stęp n y ch . W e jśc ie  kop : 50. — W ła ś c i - l f  
ciel Z a k ła d u , P e t e r . — Z aw iad u jący  u rz ą d z e n ie m  b a - B  iU' e ? * n d e r  K w a p l n o w s k l .  ( 19, 209)

m a-

O S V B t  ¥  Cr M

[HOLSZTYŃSKIE z FŁENSBDRGA 
i OSTRYGI OSTENDZKIE,

codzieó  ś w ieże  w H a n d lu  Ą : Stępkowskiego. ( 14,444)

XJEATR W IE L K I
Dziś: Rendez- Vous. Robert i  Bertrand — Jutro: 

Trubadur, przez artystów Włoskich. Abonament A, 
N r  9 . ’

TEATK ROZMAITOŚCI.
Dziś: Sztuka i handel.-Jutro: Złoty mlodvieniec.

k o P ji s łynnego  o b ra z u  Sąd ostatecz­
ny, z  G d ań sk a , w H o te lu  L ip sk im  p o d  N r 30 codzienn ie  
o d  go d z in y  1 oej z r a n a  do 9ej w ieczo rem . C ena w ejścia  k o p  
2 0 ; U czniow ie i  d z iec i p ła c ą  p o ło w ę— T a m ż e  d o s ta ć  m ożna

*• J -  w  «■*
D zis 1 codzien n ie , w są li daw niej A lk a z a ru  F ra n rn z k ie -  

go , w dom u P . G rodzick iego , p rzy  u licy  K ró lew sk ie j ówa 
p rz e d s ta w ie n ia  w idow iska z Teatru W Sniezne- *0, p rz e z  P a n a  E . T a rw ith . P o c z ą te k  
d rug iego  o godzin ie  7ej w ieczorem . godzin ie  j,

J e s t  to  w ie lka  u e ie c h a , i ro zk o sz  n ie  lad a  
K to  d o b rze  w ybada, co to  je s t  H I S H A n i  
G dzie  m uzyka, śp iew , ra d o ść  i  c iąg ła  b ie s ia d a  
Co w a ż n e - i ż  je s t  p rz y te m  n a jm ilsza  Szllehtada- 
Co do w sze lk ich  P ikn ików , J#at w ażn a  za sa d a  
A  g d y  się  k o m p an ja , d o b ie rze  i nada- 
T o  się  cz łow iek  uśm ieje , n abaw i, ugad a  
B o m u  i g o sp o d a rz  r a d  i  g osposia  ra d a  
T am  się d o b rz e  w ieczerza , o b iad a  i  śn iad a  
A  k ie d y  się  poczciw ców  liczn a  k a w a lk a d a  
Z b ie rz e — a  n ią  d o b ry  h u m o r w ład a  
W te d y  się  C liquo t, S ilery , P oud ing , M a rm .1. , 1,  
P o n czy k  k lassy czn y , B isq u it, K aw a 1 j  
S ta ry  W ęg rzy n , K w iczoły  i k % t ? H d a ’ 
B e k asó w  i C ie trzew i, n a  sto le  ro zk ład a - 
A  gość ro z p ro m ien io n y  w zachw ycen ie  ™ a da 
I  p rz y  b rz ę k u  m uzyk i, n ą  godv z a s ia d a  ’
N iech  S zanow na P u b liczn o ść  te  słow a w yb aczy  
A  p rz e z  ła s k a w ą  ciekaw ość odw iedzić  m nfe raczy

M E » A Ś E R ^ A A S * I e w .
k a e h ,  o tw a r ta  dz iś i codzień  od  -o- 
dżiny 9 z ra n a  do 8 w ieczorem  k a r ­
m ien ie  z w ie rz ą t, ls z e  o godzin ie  ^  
p o p o łu d n iu  1 o godzin ie  7 w ipczn- 

,rein. (17, 190) W,ecz0

D PMyJeehall de W anzaw.
dn  fry i h  ? ła d y s ła w > U rzęd n ik  z L e sz n a ; L e m p ic k i A -

Sob“ - «*= *cw A
Przyjechali z za gnanie*-- t . « %  ,

P iw V V ~ f f i l
B ydgoszczy ; T u rk n t  M au ry cy , ob , 'd o ° D r e z h .  ^ ( ’d .

K D R I  C i i  E L B Y
D n ia  10

W A R S* A W SKIE J.
S ty czn ia  1868 r.

Ylonety 1 Papiery:
P ó ł im p e r ja ły  ro sy jsk ie  rs. 5 k. 96 . 
D u k a t y  h o le n d e rsk ie  rs. 3 k . 42 . 
Obligi ska rb o w e 100 rs ., (oprócz k u p ;) 
L is ty  zas t: 3 o k resu , I. s . z a  rs. 100 
L is ty  zas t: 3 o k resu , II . s ,  z a  rs . 100’ 
L is ty  lik w id ac jn e  za  rs . 100 . . ’
Nowa R os. p o ży czk a  p rem : z r. 1865 ,
RJ, ”  D ,»  » z r .  1866,
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z  r . i 860, 
f “ cJe U cogi żel: W a r:-W ie d : za  szt:; 
A tc je  D rog i żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje  Głów: Tow: R os: D ró g  Żelazn: 
A k c je  D rogi że lazn e j W arsz :-T e re s :, 
A k cje  F a b ry c z n o -L o d z k ie  . .

Żądano I Płacono

R u b le  i K o p ie jk i s r .
72 
80 
68  
57 

120 
1 14 

79

30
80
75
25
50

54 —

81
78 50

i 7180
68 
57 

119 
114 
78

53

80

W a rto ść  k u p o n u  b ież : od L is tó w  zas: o d r s .  lo o T T  
Od L is tó w  likw id acy jn y ch  k. 44%

Berlin. W ex e l 100 ta l: 2 m . 118%  do  lis 0/ 
Wiedeń. W ex e l 150 Z. W . 2 m. 9 9 %  do — %.

50
42
75

25

33

-k .  20.

Ceny Targowe W arszawskie n a
p łaco n o : Z a  k o rzec  p szen icy  od rs: 8 k: — n ń  yo. yj ? n ia  
5; ż y ta  od rs: 6 kop: 7 5 do rs: 7 kop: — • 0wąa ' j  
kop : 7 do  rs: 3 kop: 30; g ry k i od rs: 5 k 0p- _  do .

k a r to fli od rs: 2 k: 70 do rs: 2 k . 7 7 .k : 10

,  u ° ! * 0 ,w i t y  P łacono  dQia . 9S° S ty czn ia  za  w iadro  o d rs -
4 k. 14 do rs: 4 k: 2 0 ; za  g a rn iec  od rs : 1 k: 3 5  d o r s :  1 k: 37.’------------------  ■. ■   —• u o UU19,

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a m a w s k ie g o . - Z a p o z w o le n ie m  C en zu ry  R z ą d o w e j . -  R e d a k to r  S.


